„Rola lidera w polsko - niemieckiej wymianie młodzieży”

15 - 19 marca 2019
Na udział w seminarium namówiły mnie moje koleżanki Małgosia i Ala. „Na pewno wrócisz zadowolony” zapewniały. Nie zastanawiałem się długo. Sam temat seminarium wydawał się interesujący, dodatkowo od dłuższego czasu „chodziła mi po głowie” organizacja współpracy ze szkołami zza miedzy (może nawet dalszymi).

Moje wrażenia?

Było super. Począwszy od zabaw integracyjnych, bardzo ciekawych zajęć z Jarkiem, zadania do wykonania na mieście w Karpaczu, wycieczki na „Górę Goeringa”, na tańcach z Dieterem skończywszy.

W piątek, pierwszego dnia napisałem, że oczekuję po tym seminarium nowych doświadczeń. Sprawdziło się w 100%. Potwierdziłem to na ostatnim spotkaniu ewaluacyjnym.

Poznałem tutaj wielu wspaniałych ludzi, życzliwych, otwartych.

Wspólnie z Oksaną zawarliśmy pierwsze porozumienie o współpracy pomiędzy moją szkołą a szkołą na Ukrainie, w której pracuje Oksana. Mamy nadzieję, że będzie to początek regularnej wymiany uczniów naszych szkół oraz przyjaciółmi z Niemiec.

Dowiedziałem się bardzo dużo o wymianie międzynarodowej młodzieży, na pewno będę tę wiedzę poszerzać. Po cyklu zajęć z Jarkiem dowiedziałem się też dużo o samym sobie. Nie zastanawiałem się do tej pory, czy rozmawiam językiem „szakala czy żyrafy”, nie wiedziałem jakim typem „lidera” jestem.

Dziękuję Ani za wzorową organizację seminarium oraz za to, iż mogłem uczestniczyć w tym spotkaniu. Dziękuje także Pawłowi i Nataszy za pomoc w potyczkach z trudem przypominanym sobie językiem niemieckim.

Mam nadzieję, że nie było to moje ostatnie spotkanie z Anią i zaproszoną przez nią ekipą w Karpaczu.
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